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mienny od noszlorooznego. 


do biura Czerw. Krzyża. 


| pionjcie się ra członków Czerwonego Urain! 


Składka wynosi od członków dożywotnich Mk. 5000.—, rzeeny- 
wistych od Mk. 50.— rocznie, wspierających od Mk. 20.— rocznie. 
Każdy ezłonok. po opłaceniu rooanój składki etrzymuje toa, od- 


Zapisy, oraz opłaty xa rok 1921 przyjmuje biuro Czerw. Krzy- 
ża, Piotrkowska Ni 96—0d godz. 9—3 p. p. 

Ze względu na sbyt duże koszta inkasenci wysyłani nie będą, 
uprasza się przeto wszystkich p. p. emlonków e wpłacanie składek 


Premjera! Komodia w 8 aktach Duwrmd's. | 


Reakcja przy pracy. 


Na posiedzeniu plenarnem Sejmu 
dniu 21 bm. poec? Mierzejewski za 
wią ru N. omawaąc destrukcyjną 
łzieialność Związku kobotninów Rol- 
nych tow. Kwapińskiego, atakował jedno- 
gześnie Ministerstwo pracy, dowodząc 
szsodliwaj joro dzialal ości, choćby 
iate 7o, że Ministerstwo pocłąga do 


, Odpowiedzialności przez swoja Organa 


tych przedsiębiorców, którsy gwalcą 
8-0 godzinny dzień pracy, 
Żianiem p. Mierzejawakiago jost 
bo ntSlycianym Skandalem  pzacetrze- 
"A przez M. istra ednośnej ustawy 
a'mowe!. Otraniczającaj pracę w prze- 
mysi». P. Merzejewsci nie zadał s2bie 
muor nod tem, by się zastanowić, $e 
dzisa w Polsce jest dziesiątki tysięcy 


, bezrobotnych, pozbawionych pracy, z 


podu unieruchomienia przemysłu. 
© zasłanowł el; tanżo mał tem, ża 
Gi robotnicy, którzy pracują 8 godzin, 
nie “orą pracewad cały tydzień z po- 

„braku węgla 1 surowców. P. 
Merseicwski nig potrzekował zadawać 
pobi- tego rudu, en rozumuje bowiam 
logicznie: cl »órzy pracują, meon pra 
euą 18 godzin, 28IMĄ sig praog | nie 
b-dq potrzebowal: myśleć nad Swoją 
dolą. Ci za6. dla których brak pracy, 
niech idą na żebry, albo na „saksy“ I 
znowu nie będą potracbowali myśleć 
nad swoim losem. 

Atak p. Mierzejewskiego okosa? się 
jedna. za słabym dla emdeków, wysłai 
przeto drugiego mówcą niby robotniką 
Ja ubows.iego, który plótł amalone 
duby o tom. że Zwiąsek klasowy Ro- 
botników Rolnych tow. Kwapińskiego 
jest płodem Ministra pracy, który stwo- 
rzył ludzi uprzywilejowanych, rzekomo 
Wydziedz czonycn, a naprawdę uprzy- 
wikejowanych. Jakubowskiego utwierdza 
w tem przekonaniu ta okoliczność, że 
Minister na posiedzeniu Komisji Sejmo- 
wej wyraził się, że tych pracodawców, 
którzy nie chcą traktować ze Związkami 
Zawodowemi i nalaży do tego zmusć 
drogą prawną. Zdaniem więc „robot 
nika” Jakubowskiego wydziedziczonemi 
Są tutaj-pracodawcy, a uprzywilejowany- 
mi — robotnicy. 

Ns oto mi jednak chodzi, co tam 
w Sejmia mówią Narodowo-Demokra- 
tyczni posłowie, boć ci gdyby byli sami, 
nie wiele złego robotnikom  zrobićby 
mogli. Niestety jednak w sukurs przy: 
ahodzą endekom ich wychowankowie 
Ghadacy. 

Posluchajmy, co plsza w tej apra- 


wie osławiony be. Qodlewski, natron 
Cnrześciańskiej Damohkraciii Oto w 
tymże samym dniu 21 stycz ia, kiedy 
N-Dacy atakowali Ministra pracy w 
S=jmie, ka, Qodlews:| w warszawskiej 
„Dwugreszówca” w art. „D2 sumień i 
roasąd:u waszego” — pisze; „Chcecie 
saczerse walutę naszą poprawić, ror- 
pędśce ministerjum pracy (f), a właś- 
ciwie ministerjum bezrobocia, przywróć- 
cie wolny handel, przywróćcie akord”. 
Pan Niemojewski zać w ostatniej swojej 
„Myśli Nepodl:głej" żąda mniej więcej 
tago samego, chociaż jako człowiek 
rozumny pisze bardzie! oględnie A 
więc zdaniem reakcji pols tej temu, że 
przemysł unieruchomiony, ża brak su- 
rowców, brak węgla, że marxa polską 
spada na leb na szvję — wszystkiemu 
temu winno jest Ministerstwo pracy. 
My robetnicy jednak jesteśmy ceśkol- 
wiek innage nadania, co do spadku marki 
polskiej, a co zatem idrie I braku su- 
rowców, oras zasio u w przemyśle. My 
składimy w ną nia tax iak rodzima na- 
sza reakcja na jedno Ministerstwo, ale 
I na inne Miaisteratwa, a zwłaszcza na 
ta, Ltóre dotychczas były albo są w 
rąkach przedstawicieli nierobotni:ów, 
jax Ministerstwo przemysłu i hadlu, 
aarbu, Spraw zagranicznych. 

Poałucnajmy Co o gospodaree tego 
ostatniego pisze „Rzeczpospolita* z dn. 
21 stycznia, organ wcale nierobotniczy: 

„Jest w Gdańsku generalny komis 
sarz, jest tuzin różnych wydziałów, od- 
działów czy Urzędów, Na ich czele stoi 
peł.omocnik, kierownik Czy attac' ć 
rybny, wodny, techniczny, handlowy, 
emigracyjny, paszportowy itd., itd. Na: 
wet nie znamy wszystkich urzędów, nie 
mówiąc już o 250 urzędnikach. A każdy 
urząd w:ywa samochodu, tak że w 
Giańsku jest 18 samochodów, zostają- 
Fana usługach różnych władz pol- 
s:ich. 

Jest to bezwarunkowo rozrzutność, 
bezmyślne marnowenie publicznego gro- 
sza dia osObatej wyzody urzędników. 
Niemcy dziwią się tej polskiej gospo” 
darce, a Polacy miejscowi głośno na- 
zywają ją okradaniem Polski. Bogaci 
kupcy niemieccy, kilkakrotni miljonerzy, 
jeżdą tramwajami, ale nasi dygnitarze 
gdańscy bez samochodu ani krokiem się 
nie ruszął 

Nadburmietrz Sahm ma jeden sa- 
mochód do rozporządzenia, magistrat 
drugi, i to im wystarczy, chociaż admi- 
niatracja blisko ćwierómiljonowago mia» 


Cend prenameraty: 
Kiesięcznie Ma. 100 
na powiscji „ 10 


UWAGA: Prenumsratą, 
eraz wszelkie należności 


prze awe pocztą, nale- 
y adresować jak nastę- 


puje: 
PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


«200200097 


„Praca. 


TELEFG 4 32, 


Piątek 28 b. m. po cenach zniżonych 


„Chory z urojenia 


bent. w $ skt. Moilara z prolog., epłlor. I baletem 


sta ma liczne obowiązki, a obszar mia- 
sta z przedmieściami jest bardzo roz- 
legły. Budżet za owe dwa sa nuchody 
wyr:osł rocznie po 40 00 m4. niem., a 
có! w takim razie musi kosztować 18 
polskich samochodów? Sami szoferzy 
zapewne więcej pob era'ą, wydatki zaś 
na benzynę, reparacije itp. idą w krocie 
tysięcy. Jaden jedyny attac é emigra- 
cyjny zużywa miesięcznie osoio 12,000 
litrów benzyny w cenie przeszło 1 ,000 
mk. niem. SŚwietra gospodarka w G iañ- 
sku po polskich urzędach! Z 18 samo- 
chodów należy zatem wycofać przynaj- 
mniej tuzin z Gdańska i wysłać je na 
G. Sląsk, gdzie s4 potrzebnłe'sze, niż 
na przejażdżki urzędnicze. Właściwie 
wystarczą w Gdańsku 2 samochody dla 
ganerelvego komisarza. 

Przy tej okazji poruszamy drugą 
przy'rą Sprawę. Jest to nadmiar u- 
rzędniców w polskich urzedach w 
Gdańsku, oraz niezmiernie wysokie ich 
pobory. Cóż bowiem na to powiedzieć, 
że kierownik wydziału paszportowego 
otrzymuje miasięcznie 10006 mk. niem. 
podczas gdy nacburmistre Sahm ma 
miesjęcznia 3,750 mi niem. Wystarczy 
porównać icn czynność, a -ażdy przy- 
zna, ża Ów kierownik bylby pensją 3000 
mk. niem. dobrze, a 4300 mk. niem. 
suto opłacony. Miejszi dyroitor emi- 
gracyjny pobiera miesięcznie 6.250 mk. 
niem, a polski attac 6 emigracyjny 
10,000 m>. niem., oraz 1000 mk. niem. 
na mieszkanie. Panny zaś po różnych 
biurach pobiaraią po 3000, 4000. a na- 
wet do 5000 mk. niem. miesięcznie, 
chociaż nieraz o biurowości wyobraże- 
nia nie mają. 

Rozumie się, że urzędnicy powinni 
być dostatacanie opłacani, ale nikt w 


- Łódź. Czwartek 27 Styezdia 1921 rokn. Cena 5 mk. (fa prowincji 5 201.) 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. 
R a O" ZEWN 
Rękopisów nieaadai40y ch się do druku Redakcja 
p gag © wa nie zwracń. pee KH 


Artykuły bez oznaczenia homerarjum uwaeane 
są za bezpłatne. 


Rok II. 


Pismo poświęccne sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 25.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10,—,ne-- 
krologi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk 7.00 za wiersz 
petltowy jednołamowy. 


u+++wx00000 


= 


Ogłoszenia drobne 2,50 m 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy 2.— 


codziennie. 


-i | ALEC Z W 
Ogł szscia nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 prao. drożej 


Kento czekowo P. <. 050143 


Sotota 29 b. m. o g. 4 p.p. po cenach najmższych 


„Komedja omyłek“ 


kem. w 6 akt. (I1 obr) W. Szekspira, 


Gdańs*u nie może zrozumieć, jakie m 
prawem płaci im się potrójne nobory w 
stosunku do płac gdańskich. Życie 'est 
tu znacznie tańsze niż w Warszawie, 
wiec rozrzutności tej nie możemy wcale 
pojąć. Tyle razy czytaliśmy o zapoa- 
wiedzianej oszcządności. Niechżeż się 
od Glańs:a rozpocznie, a wszyscy, nie 
wyłączając Niemców, radośnie temu 
przykiasną i powiedzą: Nareszcie!" 

Cóż więc, panowie na to powiecie? 
Czy taka rozrzutność markę podniesie? 
A co robi wielki mistrz Paderews:i w 
Radzie Ligi Narodów? 

Oto jednego dnia żebrze co łasta 
dla biednej Polski, bo takowa wszystiso 
przyjmuje, a na drugi dzień sprawia 
huczną ucztę, w czasie której stoły ugi- 
nają się pod zastawą. 

Albo czy to Shena polską markę 
jeżeli skarb państwa płaci za kąpiel 
Żony pana ambasadora przy Watykanie 
p. Kowa!skiego 8 miłjonów marek? 

A czyż marki naszej nie zabija 
brak ofarnoś.i na skarb, ukrywanie w 
więsszsj ilości pieniędzy złotych i srabr- 
nych, jak to się okazało nie 2 byle kim, 
ale z posłem endecsim dr. Rottermun- 
dem, któremu zlodzieje niedawno temu 
skradii z kufra 8 tysięcy rubli srebr- 
nych ? 

Oczywiście dla naszych reakcjo- 
nistów — to są wszystko fraszki, głów- 
na przyczyna nieszczęść PoiaȘsi — to 
istnienie Ministerstwa pracy, tej insty- 
tucji, która przeszkadza wyzyskiwać 
pracę najemną. Jeżeli jednak reakcjo- 
niści chcą walsi — to ogół robotniczy 
jeat gotów tą walkę o swe prewa paas 
nieśc. w. M. 

RZEZ aas] 


N, P. R. a gospodarka miejska, 


(Deklaracja radnych z frakcji NPR przy rozprawach budżetowych). 


I 


Przystępując de rozpraw budżeto- 
wych, musimy przedewszystkiem wyją- 
śnić nasz stosunek jako frakoji NPR do 
DE Zarządu Miejskiego. 

Gdy w marcu roku 1919 zarysowa- 
ła się możliwość stworzenia bloku par- 
tji robotniczych i zorganizowania Za- 
rządu Miejskiego z przedstawicieli lud- 
ności pracującej, uważaliśmy za swój 
obowiązek względem naszych wyborców 
do tego Zarządu wejść i w miarę sił i 
możności tam przez swoich przedstawi- 
cieli wpływać na bieg spraw w duchu 
dla klasy robotniczej pomyślnym. 

Zdawaliśmy sobie jednakże sprawę, 
że nie mając większości, nie będziemy 
mogli tak gospodarką miejską kierować 
jakbyśmy sobie tego źyczyli, ale uważa- 
iśmy, że przyczyniając się do rządów 
robotniczych w mieście, obznajmiająo się 
z niedostępną dotychczas dla nas go- 
spodarką miejską, tworzymy rzecz tak 
doniosłą, że te rzeczy, które się dzieją 
nie po naszej myśli znieść. musimy dla 
dobra ogółu pracującego. 

Teraz właśnie w czasie rozpraw 
budżetowych, więcej aniżełi kiedyindziej 
jest sposobność wskazać, co w gospo- 
darce miejskiej czyni się nie po naszej 
myśli, a nawet wbrew naszym życzeniom, 
ednym słowam przeprowadzić rzeczową 

tykę. Krytyka ta daleko odbiegać 
będzie od krytyki naszej opozycji. 


Ci zdetromizswani władcy poprzed- 
niej Rady Miejskiej są zbyt dotknięci w 
swych partyjnych ambicjach, by mogli 
się wznieść ponad małostkową chęć wy- 
kazania swej rzekomej wyższości, świa- 
domie zapoznają warunki naszej pracy 
i jakby na Świecie od czasu wojny świa- 
towej nic się nie zmieniło myślą, a 
przynajmniej starają się zmusió swoich 
wyberców i zwolenników myśleć kate- 
gorjami przedwojennemi i z takiego 
punktu widzenia wychodząc krytykują 
obecny Zarząd Miasta. 

Ideałem naszym w samorządzie 
miejskim jest dać klasie pracującej do- 
brą szkołą i tanią a godziwą rozrywkę 
po pracy, wywierać wpływ na zdrowot- 
ność miasta przez budowę hygienicz- 
nych mieszkań robotniczych i zakłada- 
nie zielników; za pomocą odpowiedniej 
polityki aprowizacyjnej nie dopuścić, 

y miejski czy wiejski paskarz obdzierał 
robotnika, a gdy nędza, 
nawiedzi nieszczęśliwego 
należytą opiekę i pomoc. 

To w kilku słowach są nasze za- 
dania. Czy jednakże możliwem jest 
wszystko to spełnić w obecnych cza- 
sach? Niestety niel 

Po pierwsze: Zarządowi ro- 
botniczemu ponad działać w wyjątko- 
wych warunkach: kiedy co parę miesię- 
oy szalona zwyżka cen wywraca wszel- 
kie daknaiskrubułatniei vrzeprowadzone 


czy choroba 
zapewnić mu 


„PRACA — 27 mycia 2931 p. 


obliczenia; kiedy co parę miesięcy trze- 

„akreślać gospodarkę miejską z no- 
wemi możliwościami w związku ze zmia- 
tami budżetu, kiedy, jednem słowem, 
>rykalac sią z szalonymi trudnościami 
finaweowemi, żyje slę z dnia na dzień 
kez rachuby, bez cyfr, bez budżetu. 
Nikon Ci WOŚĆ popełniają ci różni kryty- 
c~ którzy w takich warunkach żądają 
spelnienia wszystkiego tego, co w nor- 
walnych czasach byłoby jedynie moż- 
liwa. 

Gdy jeszeze weźmiemy pod uwafę 
te szalone przeszkody i DAAB nam 
rąk ze strony czynników rządowych przy 
wszelkich projektach podatkowych, je- 
dynie mogących dać nam oddech do 
życia szerszego | spełnienia swych obo- 
wiązków — to będziemy mieli niecieka- 
wy obraz tej zmudnej, a niewdzięcznej 
pracy jaką prowadzi obecny Zarząd 
Miasta | zrezumiemy, że niewiele może 
spełnić ze swych szeroko zakreślonych 
planów. 

Leos jeżeli nie wszystko, co sobio 
zakroślił spełnić może obecny Zarząd 
Miasta w tych wyjątkowo eiężkich wa- 
runkach to jednakże nawet to skrom- 
ne zndauia, które może spełnić, nie 
zostały przez niego wypełnione. 
Weźmiemy tylko rzeczy najwięcej 
charalżerystyczne. 


Najwięcej ataków anieść mus Za” 
rząd ři asia arach Wydałalu Zaprowjaa- 
towania M.aata. N.a będzicmy tu mó- 
wili o tych napaściaeh gadzinowych 
głosów, kióre za brak mąki, czy węctie 
w mieście czynią odpewiedsiakiym Wy- 
dzial daprowjantowania. Ci panowie 
rozumieją jas niacną rebotę prewadzą, 
Winiąc Zaprawjantowowbe za błądy mia- 
fopelnionz Hango na brek krytycyzmu 
gzeronich mas midneści. Lacz jednakże 
nie możemy się powstrzywać od uczci- 
wej krytym bege Wydsikiu. My uwala- 
my, że obowiązkiem pierwazym tege 
Wydz ału bylo, nie kesąe się a ograni- 
taonemi funduszami, pezadewasystiem 
rozerwować lataiejąca środki na predu- 
kty bontyngeniowe | w swolm czasia 
zaopatrywać w rio ludność; a gdy śro- 
dx. na te powasolą nalotaloby kupowad 
inne artykuły, s którysh pierwsaeństwo 
przedewszaysikiem powinny mieć: drze” 
WO, nArtulie, mięso i ekleb. 

lny składnicy miejscy (paakarse) 
na tyca włeśnie csterecu artykuląch 
najpiarwszej potrzeby najwięcej i naj- 
s uteczniaj dla owej kbuszeni peskują, te 

. obowiazkiem Wydsiału jest rzwcać na 
rynek te tewary i tym epescham abni- 
żłać nadm.ernie wysarwbewane cany. l o 
llo Wydział Zoprow,antewania «o do 
drecwa i siaimrdaków po części spelnia 
swo;g zaJanie, (0 nie mie robi natou- 
miast, by obniiyé oonę mięsa I okleba 
pozasontyngentewege. 

Jest w,rost niepzjękem, że etwar- 
cie jute< miajskica jest wciąż w dzia- 
dzinie marzoń, Że uruckora.onie szeregu 
piekarń miejsiich dia wypieku ehlebe 
pozunontyngeatowege nawet w kuicrze 
projektów me bstnieje. | niech nam nie 
mówią panowie z Wydziały, że na to 
trzeba olbrsymiea fundussów; przy čo- 
lowei, a euraętnej gospodarce pieniądza 
na zoprewjantowania znalazłyby się 
kredyt odpowiedni uzyskać moina! 

Czy kooperatywy, nie mając tych 
prerogatyw co Magistret, nie czynią 
togo? czyż mie zaopawrują w ał:łeh po- 
sgakontyrgentawy aweish w pe 
przystępnej cenie? 

Brak systemu, chagtyszność saku- 
pów czyni brak kapitału ebretoweze, a 
gubiemie aię w drebiazgach i azczazć” 
dach kiosewników Wydziału nie pozwala 
myśleć © rasczach assadniczych | dla 
szereżica mss najważniejszych. 

Wydzstał Zaprowiantowanie 
grzeczy co de zaopatrzenia ludności w 
produisży, te Wydział budowlany | urząd 
miesskaniewy grzeszą pod względem 
jeżoh nie zapabieżenia, to przynsjmniej 
zmniejszenia klęski miegecaniowej. Każdy 
£noć wochę wmisiący w obecną sytua- 
cję mieszkaniową dochodzi de wniosku, 
Że tak ałużej być nie moża jeżeli na 
fali przypadków nia chcemy stacząć się 
do niechybnej katastrofy. 

Nadzwyczajne wypadki żądają za- 
stosowania nadzwyczajnych środków, 
nałeży więc wybrnąć z tego atanu kwie- 
tyzmu i spo.oju w tych dwuch Wydzia- 
łach, które są w pierwszej linji powoła- 
ne, by, jeżeli nie zapobiec, to przynai- 
mniej złagodzić szybkim krokiem zbli- 
żejącą się katastrofę. 

A tymczasem, gdy Urząd Miesz"a* 
niowy rekwiruje aetki mieszkań dla 
osób urzęcowych, Wydział Budowlany z 
konieczności zmuszony jest zezwalać na 
pozbiórsę szeregu zdewastowanych do- 
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mów, nic, a przynajmniej prawie nic się 
nie robi, by dać miastu rakompansafą 
jakąś, Jest rzeczą wprost karygodną, 
że miesto dotychczas ani jednage domu 
nie wybudowało, ba nieprzyczymiło alę 
do wykończenia ani jednago domu sto- 
jącego juź pod dachem 
(dok. nast.) 


© szriole ochrony bkatorów. 


Dodatkowe rozporządzznie 
Rady EMinietrów. 


Celem ustalenia sposobów uprosz- 
czoneyo iozliczania się pomiędzy właści- 
cielami demów a lokatorami z powoda 
ustawy o ochronie lokatorów z dnia 18 
grudnia 1920 r. Rada Ministrów uchwali- 
ła nast, dodatkowe przepisy. 

Ozólną sumę zwyżki rreczywistych 
poned normy s czerwca 1914 r. wydatków 
właścicieli domów na świadczenia dodat- 
kuwe, przewidziane w punkcie | art. 5 u- 
stawy, Określa sią na podstawie kosztów 
gzeczywistych 3 dany okres (miesiąc, 
kwmtał), Sama powyzeza może być po- 
brana przez właścici*U domów od lokato- 
rów w okresie Dastępzym w wysokości obli- 
czes na podsławic art 3, W razie, gdy 
dany lokal stale nie mota kowmystać z ja- 
kiegokolwiek ówiadczemia, przewidzianego 
w punkcie |! arł, 6 witawy, wydatek zmię- 
zany z tem świajczeniem ais obciąża lo- 
katori. 

W esiu rozlożemia ustalonej egółne| 
sumy zwyżki wydatków na dane świad. 
czemte pomięśry poszczególmych, korzy” 
stających z niege lokatorów, wależy ekre- 
ślić stoszsek proctułowy komornego, pła- 
coutgo przez każdzgo korzystającezo ze 
świadczeń lobatesa, do ogólnej sumy bo- 
poracgo, płaconege przez wszystkich. be- 
ragstających z tegoż Świadczenia lekato- 
sów, lloozyn s ogólnej sumy awyżki wy- 
ézików ma dana świadczenie przez mia- 
mek, syrażsjąsy pewyżecy stosunek pro- 
ceniony, skręśli sumę, przypadsjącą de 
niczcrcnia płacz kazdege korzystającego 
pe świodeszaia lokatora. Wykasy oureśle- 
nych wa podatewię ar. 5 opłat śodaike- 
wych oddmialąe dis każiege świaćńczemia, 
wisay być wywicszona i stals akzymy- 
wśag w hamis domu, 

Lałmtorow siaty prawe sprawdzznia 
psawidłowcóci rockłada i wyliezenia pery- 
padsjących ma mich oplat na podstawie 
sechnnków, będących w posiadaniu wiaś. 
eicicli, względnie administratorów domów; 
gechnałi te i inne, dotyczące opiat doku- 
moemy muszą im być w tym Ccia ma tg- 
danie Okay wanar, 

Rozporządzenie niniejsze ekewiszuje 
ed dnia 1 siycznia 1921 r. 

i] 


Dookola sprawy strajku 
na kolejkach dojazdowych. 


Od koła ŁKD eotrzymahémy komu- 
mikat będąsy odpowiedzią na zamiesz- 
ezone w niektórych pismach łódzkich 
oświadozenie Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej T-wa Łódzkich Blekóc. Kol. Dojez- 
dowych. 

Komunikat koła pracowników ŁKD 
sjwiezdza, że sprawa zbadania zarzutów 
ezynioaych przez egół pracowników p. 
Gerliezowi nże została załatwiona, ale zba- 
gatolizewana przez władze T-wa. Pra- 
powntey Rie mają wcale zamiaru mie- 
szać sią de spraw administraeyjnych 
T-wa, w swoich wystąpieniach Zarząd 
koła siał na stanowiska przysłogujących 
mu praw. Zarzuty przeciw p. Gerlicze- 
wi pracownicy w całej rozciągłości na- 
dal podtrzymują i oświadczają, $e wia- 
domości o tranzakcjach Z szynami nie 
wyszły ani od p. Richtera ani od śadne- 
ge z urzędników biurowych. Winę bez- 
robocia przeciągającego się ze szkodą 
dotkliwą egółu — Zarząd koła pracow- 
nikow LKD składa całkewicie na władze 
T-wa. 

| 

(e) Na pierwszem zebraniu straj- 
kujących pracowników w d. 14 bm. u- 
chwalono, i& przewóz materjału wojsko- 
wego—amunicji odbywać się nadal bę- 
dzie w miarę potrzeby na co też usta- 
nowioną została komisja strajkowa, któ- 
ra też już w czasie bezrobocia przówio- 
ła 2 wagony amunicji. 

Pymezasem w ponai władze 
wojskowe praydzieliły do przewozu amu- 
nioji żołnierzy z Baonu Kolejowego. Wo- 
bec tego Zarząd koła pracowników ŁKD 
wystosował w d. 24 bm. list de Dow. 
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Oks. Gen. w Łodzi — komunikująe po- 
wyższą uchwałą o przewożeniu amuni- 
cji i całą} winę sklada na p. Gerlicza, 
który jakoby jest powodem odmowy u- 
żywania w dalszym elągu strajkujących 
pracowników. j 

W końcu Zarząd Koła wyraża go- 
towość w każdej chwili za pośrednict- 
wem komisji strajkowej przewozić amu- 
nicją na żądanie władz wojskowych. 

|) 


Wczoraj o godz. 8-ej po poł. w lo- 
kalu Zw. Zaw. ul. 1-go Maja 2, odbyła się 
konierencja komisji kstrajkowej, w której 
wzięli ndział: członkowie tej komisji, oraz 
jake goście Zarząd Koła pracowników Ł. 
K. D. I przedstawiciel Zw. Zaw. Kol. z 
Warszawy. Po szerokiej dyskusji, posta- 
bowione wyczerpzć wszystkie pokojowe 
środki, celom szybszego zlikwidowania 
strajku. 

W tym też cela uckwalono 1) wy- 
brać specjalną delegację w osobach p. 
Rycktera, prezeza Ze. Tramwajarzy i praed- 
stawiciela Związkn Kolejowego, która ma 
dzisiaj udać się do p Wojewody, sby ten 
sag (P. Tartini zlikwidowania 
s u. (P. Wojewoda wyjechał wczoraj na 
kilka dni de Wartawyj. i 

3) Wydać odezwę de  pzoleżarjatu 
Łodal o strajku i dalszej akcji. 

3) Wysłać termiaową depaszą do 
posłów Módskich s N, P. R. i P. P. S, © 
aajęcie siĘ Sprawą słrajka i o poparcie hj 


akcji. 

ać 4) Wysłać pe niedzieli de Gi. Ze- 
sządu Zw. Zaw. Kolejarzy speajainą deis- 
gacię Pe wyczerpania wSzystkich érad- 
ków wyżej podzaych, gdyby mia osiągnie” 
to spełnisuia żądań pracz Dyrekcję L. K. 
D. uchwalono urządzić meajk | manńczta- 
eig. Jutre zbiesą się Członkowie komisji. 
da opracowania wyżej wspoznianej ode- 
zwy. 

` Zaznaczyć trzeba, iż ma wczsrajcrym 
posiedzenin deszka do skulka izapropono- 
wana ma poaiedziałkowym posiedzeniu, a 
mieprzyjęta wówczas, reralacja r. Rapal- 
skiego, Czyłi, he wzięła górę zimna rozwa- 
ga t rozsądek mad dauagogją i ber- 
względnością gioseeaymi na paniadzialie- 
wym pamzdzaniu. 


Ruch zarobkowy 


Praoownioy slekxtrowai. 


Ciącnąca się już od 21 grudnia ub. 
r. oprawa o podwyżkę pensji pracowni- 
ków | urzędników Elsktrowni Łódzkiej 
do dnie daisiojzzogo załatwioną nio jest. 
Ostateczne ządania wynoszące 43% mie- 
zostały praez Zarząd uwzględnione — 
natomiast Zarząd exlenny jest dać pod- 
wyżkę 20,7 — t. j. równającą się estat- 
niej podwyżce w przemyśle wiókienni- 
czym. 

E Pracownicy kierując sią pobudkami 

obywatelskimi | narodowymi a miano- 
wicie se wzglądu na plebiscyt Górno- 
śląski £ Wileński | ze względu, iż strajk 
w Elektrowni maże wywołać zastój w 
przemyśle lódzkim, na czem najwięcej 
ucierpiałby robotnik łódzki — chcą jas- 
najdalej odawnęć tę ostateczność jasą 
jest strajk. 

I dlatego poddali się prasownicy 
erzeczoniu powstałego przy Wojewóda- 
twie łódzkiem Urzędu Statystycznego 
iKomisji de badania cen) który przyznal 
37 proc. 

Urząd Elektryfikaeyjny jednak jake 
inatytuca państwowa — decydujący w 
sprawia podwyżki — odpowiedzieł, iż 
orzeczenie Urzędu Statystycznego nie 
jest miarodajne!!! A więc orzeczenie 
jednego Urzędu państwowego nie jest 
miarodajnem dla drugiego Urzędu pań- 
atwowego 

Pracownicy elektrowni zwrócił się 
do p. Wojewody z prośbą o nawiązanie 
bezpośredniege kontaktu z Minister- 
stwem Przemysłu i Handlu, w celu 
ostatecznego załatwienia tej sprawy. 
Zaznaczyć trzeba, iż cierpliwość pracow- 
ników jest jużprawia na wyczerpaniu 
a wtedy z konieczności wybuchnąć musi 
strajk w skutkach swych nieobl.czalny. 
Dlatego wskazanem byłoby, aby złożona 
w ręce p. Wojewody sprawa w najbliż- 
szych dniach załatwioną została — to 
znaczy, aby konferencja z przedstawi- 
cielem Min. Przem. i Handlu jeszcze w 
tym tygodniu odbyła aię, no i naturalnie 
z dobrym dla pracowników wynikiem. 

Steckł. 


|Kapelusznicy I akrzynkarze. 


W Łodzi od 2 tygodni trwa strajk 
w fabrykach kapeluszy K. Gepperta, Baru- 
cna i Perla, 


Wobec _ mieprzysiania Da 


żądania podwyżki płac zez właściciel? 
tych fabryk, strajk aka dalsi ciągu, 
— 


Prowadzony od 17 b. m.-prses ŻW 
Drzewny sekcja skrzynkarty, strajk skrzyne' 
karzy, po konferencji u luspektora Psacy,i 
wobec nienzysłkanła podwyżki postano- 
wiono prowadzić dalej. Wczoraj odbyło 
się w Zw. D:zewwym sebzanie trumniarzy, 
którzy postanowili od jutra wystąpić z żąc' 
daniem podwyżki ich płacy © 504, 


„Z żyoią rebetalków miejskich 
w w awie, 


Prerydjum „Bloka* związków zawo- 
dowych robotalków iastytacji i zakładów 
nżytecrności pubłicznaj w Warszawie, pa- 
stanowilo z dniem | lutego wymówić ze 
wartą umowę z Magistratem i z zasząda- 
mi gasowmi, elektrowni, tesefonu itd., 0- 
bowiąrującą od i Nstopada 1920 roku i 
zażądać nowej nmowy. 

| Na ostatniem posiedzeaiu bloku, mó- 
wiose też e potrzebie uregulowauia depu- 
tstów, które nie byly wydawene w ciągu 
ostatn.ch 3 miesięcy i w niektórych insty- 
tucjaca były zamieniane ma gotówkę, w 
ienych nia (na tem tla wymikł właśnie za- 
targ w elektrowai | w telefonach), Spra- 
wg ię w lntym blox chce zdecydować z4- 
sedpicso. 


Strajk stróżów w Warszawie 
zażegnany. 


Dzial steraniom wydziału ruchu ze- 
wedowego | komnanalno-paistwowego mle 
misiegotwa pracy——doszio do porozamien[a 
między okuóżami a włsćcicjelami domów 
w Warszewie, Padwytka wynagrodzenia 
dozorcy wynosić ma B00g, W razie nie- 
mośncegi udaialzula takiej podwyżki i nie 
dojścia de perozamiąaia między stionami, 
ma życzonie katdej z n€ sprawa prze 
chedzi de kcmisji rozejmowej. Do czasu 
rozstczygnięcia sprawy w komisji, właści» 
cicle domów wypłaczć mają 9 200 pro- 
saa! wigcEj, 


Ządania robotników w kepal- 
niach nafty. 


Włościsiela kopalń nalty I rafinerzy 
zawiadomiii miaisterjam przemysła i ban- 
dla, że wa rozpoczętych obradach mad u- 
stacowizziem mowego ceunika robocizny 
w kopalniach małty, robotalcy pestawili 
nowe żądania, któce, według oplujł prze- 
ukysięweów, zadają Cios-calemu przemy 
słowi maltowema i jednoczzśsie godzą w 
całość państwa polskicge. Wobec tezo 
przemysłowcy proszą mimsterjam e zwió- 
cenis uwagi sa postawione żądaaia robat- 
ników i przysłanie do Lwowa delegatów 
od rząda dla przyjęcia udziału w pertrak- 
tacjach, toczących sią między przemysłow- 
cami i robotaskaimi. 


Daaa a] 


Sprawy robotnicze 


Zebranie Zarządu PZZ. robot- 
ników mie jakiek. 


Dziś, w czwartek b. r. © godz. B i 
pół po pał, odbsdzie fsię zcbranie wszy- 
stkich członków Zarządu PZZ. robotników 
miejskich wraz ze skarbnikiem, Sprawy 
Ważne. 


Zebrania dełagetów f'brycz- 
nych Zw, Zaw. „Praca. 


W piątek o godz. 7 wiecz. w lokala 
Pol. Zw. Zawodowych (G ówna 3.) odbę- 
dzie się zebranie delegatów fabrycznych 
Pol. Zw. Zaw. „Praca“. Sprawy ważne. 


—— mami 
FaramuSzki. 


Noo- 


O, nosy tieba! W gwiasd twysk mirjadmio 
giną ohydne gonitwy żywota, 

gasoa w Śnie lubym oczu ŻĄdme gadzie... 
Cień twój de szozytów sioba ramkaął wielk. 


Wigs I duch s oazął, mie szuka w błękiażę, 

w RET świstach daremęym wysłfkiom 

sziaków, so snowu STOdzĄ sią © Świeie, 

w duszę tęsknotą wkradzą mi się okyłacs. 
sddzista! dziwnie tajemnieza, 

BZ beskresu, oho Jaai bos końea... 

Twój plèsses schroniska myśli mej użysńa 

prsoń dzłami zwąipień w ostzych Hate. 


O, aosy pięlma, iwe skłodne remiona... 

Cichol rozmowę ktoś obok maie WESCZYBA... 

By światło zgasié, 86 spałć, radzi żona, 

bo zieente droga kilowatgodatna, ; 
Gwiert. 


nem m 


E e a a 


M ns" Złwa E 


ASRR Y nu +. 


LAMA 


SCALE: 


"E 


mo wzw 


mw An Ameren uwd 


=- = — n- á- w m. řĂ e m 


JS 26 


y% 
ERT 


Terr TETS 


Dnia 


Wisdonoki liejąte. 
Kalendarzyk. 


Dziś Jaaa Złtotoustego 


Jutro Ob. św. Agnieszki 
Wschód Jońca, 7 m. 54 


Zschód 5 4 m, 35 
Wschód księżyca 9 m. 57 
Czrartek | zachód ~ 12 m. 22 


— Redukcja urzędów państwowych. 
Zapowiecziana przez miaisłra ska'BU re- 
dukcja uriądów państwowych srozpetzęła 
uia 'mż w sumam miaictGraiwie skarba, W 
którem zniesiono doiąż piké wraeńów, a 
Mianowicie: 1) urząd emerytaluy, 2) urząd 
e'spostu drzewa, 38) vesąd propagancy 
pożyczki państwowej, 4) dyrekciq mono- 
polu spirytusowego © 6) biare druków, 
Z esienie urzędow tych pociągnęło za 
8 b} zwo!::jeme 8) przaawpików państwo” 
wych. Tylko niegaaczną Kczbę sił lepiej 
wykwalilikowanych praydzielone do izə 
nych urzędów, Dalsza redukcja urzędów 
jest w toku. 

= Na płebiecyt. Asteaira Kuchczyń- 
ska złożya mk. 4,009 ma Góray Sląsk, 
jako honosarjum, meptzyjęłe przza adws- 

ata Zęlazowskicgo, kióremu składa ber- 
Geczne podzię*swanig sa prowadzenie 
sp.awy. 


— 2 Elektrowmi. Wa włorsz E!ettyc= 
wola otreyuaia tyne 4 wageny węgla, Co 
z bicdą puzweliłe utrzymeć prąd do rana. 
Wczoraj zaś znów do poludnia przyszły 
$ wagony, a po poludaniża tylko jedcu wa- 
gon, wobec czego zostaly wyłączona wszy- 
sikie cilniki o wysokiem napięcis, t. j. fe 
bryki i motory i część światła, Posostaly 
tylko oświetlone ulice Piockowska, Prze- 
jazd i kiika bliżej nich labących. Tak więc 
dzięki macoszemu taktowania Elektrowni 
pizez P, U. W, Łódź wczoraj została CIq- 
ściowa pozbawioną Światła, te sama 38- 
powiada aię i dzić z powoda braku apá- 
+ wegla i miowystarczających pizyćria” 

w. 

— W sprawie miska. W Urzędzie wal- 
ki z lichwą odbyiu sią tonferoncja przed 
sinwiciali miejscowych włańz. Ustaleno, 
it saascję nadmiernego chaosu w handlu 
mlekiem przeprowadał tylko madzdr nad 
ibandljarzami mlekiem į ich rejestracja, do 
czego skłamiają się i zjednoczeni handlc- 
sze. Stwierdzone, it proosat sałałazowania 
miekka w Łodzi jost bardzo wieiki, a mia- 
nowicie Go proc. dokomywanych analiz, 
Po przeprowadzenia dyskusji achwalono, 
go następuje: Policja państwowa jadynie 
uprawniona W m. Łode do wydawania se- 
gwoleń na handel misaiem, wiaRS przy 
wydawaziu tych zezwełea poeiąpować a- 
gicón e i sezwolesia e ndaleląć jedynie 
beku osobom, klóse na io zasłagują, 


— Ceny droddży. Misiste: jim apro- 
wizacji zawiadomiio atiejecewe ETrzĘdy, iż 
jakceptowazo ceny śrołóży, pedane prze, 
zwiąaek handlarzy dreżńżami w wysoko- 
ści mk. 83 za Junot I-ga gatanku i 77 mk. 
ga ll-gi gatuBek, 


— Z T. BN. 8. W. „IX posiedzenie 
Sehcji Polomist cznej z rukeratem p. Tc- 
masza Kuspiejewskiego na temat „Zargon 
młodzieży szkolnej“ odbędzie się we czware 
tek dnia 27 stycznia 1921 w lokalu I. N. 
S. W. Aleje Kościuszki 17. Początek © 
godz. 8.20 wiecz.* 


— Awantura uficzna We wtorek wie» 
Czorem, będący w Dielracżwym Stanie ja- 
kiś młody człowiek, zaczął bić przecho- 
dzącego Żołnierza na rogu ul. Andrzeja i 
P.otrkowskicj. Gdy zbiegła się policja, pi- 
jak rzucił sie na policjantów. Wreszcie 
obezwładnio... go i odprowadzono do po- 
licji powiaiowej, gdzie po sprawdzeniu le- 
g'tymacji okazało się, iż awanturnikiem 
tym jest Józef Dmuchowski, lat 27, za- 
mieszkały p:zy ul. Radwańskiej 53. Dma- 
chowski, jako znany awanturnik był już 
sześciokrotnie aresztowany za kradzieś i 
mcieczkę, Osadzonym został na razie w 
sieszcie policji powiatowej, 


25 b. m. rozstał sią z tym światem 
8. * pP 
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Zarządzający sklepem He. É Ł. K., R. Ch. I M, 
W zmarłym tracimy uczynnego Kierownika i zacnego Kolezę 


Praczwaicy sklepu N: h 
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— Pożar tanku i wybuch amunicji. 
Wczorsj rano w warsztatach |l-go puinu 
czołgów (w nowej tkalni Scheiblera, ulica 
Kilińskiego) w czasie przygotowania tan-| 
ków do wyjazdu na Ćwiczenia, jana z 
żołaljerzy w braku Światła elektrycznego 
przyświecał sobie zapalniczką, od czego 
zajęła się beazyna w tanku, W j:dnej 
chwili cały tank stsnął w plomienizch, a 
wkrótce nastąpił wybuch 5 granatów, 
znajdujących się we wnętrzu tauka, Wo- 
bec tego, iż górna Ezcśc budynkn jast bz- 
tonowo-żelszna, budynek został nieuczkc- 
dzoay, tylko sporo szyb zostało miłą wy- 
buchu wybitych. Wkrótce za mię;sce po- 
żaru przybyły V i VI-ty oddziały straty 
ogniowej, które wgusiły pożar. Ofiar w lu- 
dziech nie było, 

Znajdująca się obok warsztatów setm- 
nicją i skłacy beszyny ua HzezęścIE ci- 


laty. 


— Ślizgnwłea na chedałkich. We 
wtorek, vo naglym przymrossu c - 
ki ulic uczyniły się jedną wiolbę Gkzgawką. 
Jeszeza w dodatku w godainsch popoe. 
łudniowych młodzież na chednikach 
sh.  Byloby welazanem, aby 
wprowndsić dawalej u nas znany zZwy- 
€zaj poczpywamią chodników piasbiem, 
lubo popieżom, a nadto, aby posłapuako- 
wi pokgianai zajęli sią ólagołącą się 
mlodależą na chednikach. 


2 życia organózncji N. P. R. 


Zebranie wszystkich członków 
NPR. x fahryki Pozsańskiego. 


W esmariek i. j. 27 etyczaia b. r. © 
godu. 7 wictzerem odbędzie się zebranie 
wszystkich całenków NPR. z fabryki Po- 
amańskiepe, w kinbie dzialsi Batackiej 
przy ul. Traaciezkońsmhiej nt. SB, 


Team, nrrzgka I sztuka, 
Teatr Miejski. 


Dristej promiera „Zwiąsku Atletów 
Ducha” Duzamol'a. Wyjątkowa ta satu- 
ka, która jost rewelacją w powojannej 
literażurza dramatycanej, pełaa najglęb- 
ezoj satyry, iście galkjsniago bumoru i 
przehogatej płastywi w nodmalowaniu 
„powojennego intellextu' Europy ukaże 
się w świetnym przekładaie L. Schillera 
i pod wodzą reżyserską dyr. Zelwere- 
wicza. Satuba idzie bes suliera. 

Juwe po cenach aniżonych „Chory 
z wojenia" Moliera. 


— Najbhższe koncerty. Na snajblig- 
szym koncercie popoładziowym w niedzie- 
lę dnia 30 b. m. pod dyrekcją Br. Szulca 
wystąpi znakomity wiołonczelista Dezyde- 
sjusz Dasczowski, który ostatnio z egro- 
mnym powodzeniem koncestował w Kra- 
kowie, Lwowie | Poznaniu. 

W poaiedziałek dnia 81-go b, m. na 
koncosgie symiosiczaym będziemy mieli 
okszją poraz pierwszy w Łodzi poznać 
niezwykłego pianisię o światowej siawie 
p. Telemaque Lambrine. 

Bilety w kacie Sati konesetowej. 

mam a 


Z Rady Miejskiej. 


Wznowienia debaty budżetowej 


W dalszym ciągu wsięnnej debaty 
budżetowej przemawiali wczoraj rr, Chwal- 
biński, Jaranowski i Utta. 

Pierwszy mówca, wychodząc ae sta- 
nowiska opozycyjnej mniejszości, atako- 
wał kolejno wszystkie wydziały i całą ich 
dotychczasową gospodarkę. - 

Głównie jednak skierował ogień swej 
wymowy przeciw wydziałowi zdrowotnoś- 
ci, gdzie, zdaniem jego, służba Szpitalna 
to zbiorowisko Sabotujących komunistów, 
a następnie przeciw wydziałowi szkolni- 
ctwa, przypisując cały dorobek  szkolni- 
ctwa gotowym planom odziedziczonym po 
byłym Magistracie, a obecnemu zarzuca” 
jąc brak inicjatywy ? konsekwencji w wy- 
konaniu odziedziczonych w spuściźnie za- 
mierzeń. 

W końcu r. Chwalbiński domaga się 
złożenia przez Magistrat sprawozdania z 


wzóstzywanych sum pred pazysiąpia 
nism do obrad szczegółowych. 


Zapgrowjaąxtewóinie w onałzch. 


Wychodząc z założenia, ża mylazm 
było twierdzenie z. Rapalskiego na po- 
przedniem posiedzeniu Rady, iź wydział 
zaprowiant, osiąga półtora procoutu zysku 
od obrotu, r, Jaracowski krytyzu;e ostro 
ten wydział, za mieporządki tam panujące, 
za zbytnią ilość personelu, za zaniedbany 
slan rachunkowości, 

Stawia wreszcie wniosek, by wydriat 
ten przed rozpatrywaniem jego budżetu złe- 
żył Radzie bilans po dzień 1 lipca 1920 a. 


Głos wielkiej frakcji. 


Ostatni w debacie generalnej za- 
biera głos r. Utta, który w jednej osobie 
stanowi calą „frakcję niemiecką” | zara- 
zem jej reprczentania, 

Dając upust osobistym animozjom 
p. U:ta atakuje wszystkie kalejno wydziz- 
ły, zstrzymawszy się wreszcie ma szkolni- 
Ctwia, jake nauczycie|, stwierdza brak ky- 
gieniczrych I wygodnych lokali dla szkół 
(skąd ich wziąć?) i przytacza dane porów- 
nawcze z Czasów przedwojennych O nie- 
dostatecznem upositeoła nanczycielstws, 
konkretnych wszekż: ¿wniosków nie zgła- 
sza zadnych. 


Głaonewanie wniosków. 


Z zgłosconych w ciąga ebydwuch 
poeiedzeń wniosków przyjęte przez Radę 
zostaly; 1) wnietek stęcowania zasady po- 
detków bezpośsedaich i 2) wniosek do 
starczazia przez wydział zaprowjantowa- 
mia kalzulacji cea ma towary. 

Scomotaje astomisst OŚZRCOKE 20- 
sły wszystkimi głosami Ridy przeciw 
czterem wnioski poalej — sjonistów: 1) 
wprowstzemie fargona w nrządach Mitje- 
shick, 2) zaaugażowania odpowiedniej Ho- 
ści urządojzów mówiących i piszących w 
żarzonie, oraz 8) pubiwowania w żergo” 
mie wozystkich zeczędacń Magictcziu. 


Strajk ne dajązuówkąch. 

Poza porząćkiem m jadza- 
myżlmie przyjęty sosłał wniosek nagły, 
zobowiązujący Magisieat do interwencji u 
odasśzych oaynn.ków caem sł.kwiiawa- 
nia przzdliutającego się już ponad wisel- 
ką miarę strajka ma kolejkach dejazde- 
wych, pszyczem cała Rade, z wyjątkiem 
oczywiście r. Chwalbióskiego, wypowię- 
działa się po skronie pracewnitów, a przi- 
ciw wywołującemu piesstanoe lermeniy 
dyzektorowi. 


. Poniewoząsie, 


Zakończyła posłedsenie napaść r, Utty 
na Prezydjam Rady, 

W dain 12 styczmła r, b. towarzycz 
akcyjny powyższezo r. Sznej zgłosił re- 
zygnacje, którą Rada w dn. 13 tegoż mie- 
siąca przyjęła do wiadomości. Pa kiizu 
dniach jcdnak—17 styczuia— p, Sanej zde- 
cydował się €otnąć swą rezygnacię. Więk- 
szość P.ezydjus, zgodnie z odnośnem 
wyjaśnieniem Ministerstwa, cofnięcia tego 
nie nwaględniła, co stało się powodem na- 
peści za Prezydjum, 

Po wysłuchania wyjaśnienia wice 
przewodniczącego Kerna, Rada asd nieu- 
zasadmionymi pretensjami jedynego pozo. 
stałego z irakCji miemiecki.j czioaka prze- 
Sala de porządku dziennegu, 

n 


Z Komisji Sejmowych. 


Komisja ochrony pracy w obecności 
min. Pepłowakiego obredowsła nad wyco- 
naniem ustawy.O kasach chorych. Wezwa- 
no rzęd, aby jaknajrychlej przeprowadził 
wybory do kasy chorych w Warszania i 
przystąpił do zorganizowania kas chorych 
na prowincji, Rząd zapowiedział przedsia- 
wienie Sejmowi w czasia na'bliższym pre- 
jektu ustawy O ubezpieczenie robolnixów 
od wypadków nizsaczęśliwych. 


Rezolucja Komisji Spraw 
Zagranicznych w agrawie 
Wileńszczyzny, 


Komisja zagraniczna pod przew. p. 
St. Grabskiego w obzcności ministra Sa- 
piehy i podsekretarza stanu Dąbrowskiego 
wysłuchała Sprawozdania komisji  wileń- 
skiej przedstawionego przez p. Ziemięckie» 
go. Po dysknsji, w której zabierali głos 
p. Zuławski, Pepłowski, ks. Lutosławski, 
Czerniewski, Dubanowicz, Erdman, Ma- 
ciejewicz, minister Sapieha, Chądzyński, 
Mieczkowski, uchwalono przedstawić Sej- 
mowi rezolucję, która mówie „Wysoki 
S'jm raczy uchwalić, Wobec pezewieka- 
nia przez Litwę kowieńską nkładu w spra» 
wie wymaganej przez Ligę Narodów kon- 
sultacji ludności ziemi wileńskiej. Sejm 
Rzeczypospolitej uroczyście oświadcza 


i 

1) Ziemia witeńska przez stulecia doè 
browolaem współżyciem z Polską związaj 
na, stanowi mieodląciną część narodowegQ 
terytorjam paiskiego i bez wyraźnej woi 
tej Indności od Polski odłączona być nią 
moż:. Rzeczpospolita polska bezprawne=; 
mu układowi Dbclszewicko-litewskiemu z” 
12 lipca 1920 roku, żsónej mocy prawnej 
nie przyznaje. Jedynie wola miesztsńców, ` 
wyrażona w swobodaej konsultacji lads* 
wej, mogłaby stworzyć nowe prawo inggi 
kie Polska państwa do ziemi wileńć 
skiej. 

Sejm jednocześnie uroczyścia stwier- 
dza nieprzedawniona prawe Rzeczypospa- 
litej polskiej do resaty terytorjum Wileń- 
szczyZny, Oraz części Kowieńszczyzny I Sí- 
walszczyzny. i 

Za powyłszymi rerolucjami więkez0+ 
ści podkomisji głosowali przedstawicielć 
wszystkich klubów z wyątkiom PPS, P 
Wyzwołemią | lewicy PSL, P. Ziemięczi 
zgłosi] wnioski maulejszości jako  votnin 
separatum na plenam Sejmu. 

Sejm Rzeczypospolitej polskiej uzną- 
je jeknak, ża podtrzymywanie nadal wiel- 
ce uciążliwej dla ludności odrębności ad- 
ministracyjnej i wojskowej tej ziemi mo- 
że sprowadzić szkodliwe kompiiuacie mig- 
dzymarodowe i pizseciągać ostałtczne za- 
ł.twienie sprawy przynaleśsości państwo- 
wej ziemi wileńskiej, niezbędne dla nata- 
lenia pokoju aa wschodzie. Sejm poleca 
rządowi, aby w myśl pewyżeszgo poczynił 
odpowiednie kroki, 


TELEGRAKIY 


Dzisiejszy dzień w Sejmie. 
(Od włsenego koresp.) 

WARSZAWA, 26. Dziś w ciągu 
całego dnia odbywały się narad 
klubów w związku s jutrzejszy 
głosowaniem. Klub Pracy Konstytu- 
cyjnej wystąpi do Marszałka z pro- 
pozycją, ażeby w celu umożliwienia 
dojścia do kompromisa Marszałek 
wykreślił z porządku dziennego ju- 
trzejszego posiedzenia sprawę glo- 
sowania nad Senatem, Marszałek 
wręcz odmówił, oświadczając, śe 
kompromis jest xispotrzebny, gdyż 
większość Sejmu jest za Senatem. 
To prowokacyjne zachowanie się 
Marszałka wywołało niesłychane e- 
burzeaie wśród klubów lewicowych, 
które niezwłocznie zebrały się na 
naradę i wszystkie przyjęły rezolu- 
"cję. zapowiadającą na jutro, 6zwar- 
tek, jaknajostrzejszą opozycję i ob- 
strukcję. Nawet piastowcy, odzna- 
czający się dotychczas umiarkowa- 
niem, zapowiedzieli, 26. „zastrzegają 
sobie dobór wszelkich środków w 
walce przeciw narzuconemu przez 
prawicę Senatowi". 

Co się tyczy klubu Narodowej 
Partji Robotniczej, to powziął on 
uchwałę, w której zaznacza, że stol 
na stanowisku jodnoizbowości, jak 
poprzednio i głosować będzie prze- 
ciwko Senatowi, a taktykę sweją 
na plenum zastosuje do zachowaniń 
się stronnictw, forsujących Senat, 

Wieczorem premjer Witos zażą- 
dał od Marszałka Sejmu wprowa- 
dzenia na pierwszy punkt porządku 
dziennego jego expose w sprawie 
sytuacji politycznej, W kuluarach 
w związku z tem mówiono, że po 
wygłoszeniu przez premjera Witosa 
expose, postawiony będzie wniosek 
natychmiastowego podjęcia dyskusjł. 
Jeśli wniosek ten będzie odrzucony, 
to obstrukcja wybuchnie z calą siłą. 


Z konferencji sojuszniczej. 


PARYZ, 26, (PAT) Havas. Pierw- 
sze posiedzenie konferencji między- 
sojuszniczej odbyło się dziś rano. 
Briand w towarzystwie Bertelota 
reprezentował Francję. Lloyd Geer- 
ge i Curson—Anglję, Sforza, Bonma- 
legare i della Sorstta— Włochy, Jas- 
par, Thonnis—Belgję, Pebido—Ja- 
ponję. Briand po krótkiem przemó- 
wieniu powitalnem wyjaśnił sprawą 
rozbrojenia w obecności rzeczoznaw- 
ców wojskowych. Foch przedstawił 
obecną zytuacią Niemiec z punktu 
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widsenia wojskowego 1 stwierdził, 
komisja sojusznicza otrzymała za- 
łedwie małą część broni, pochodzą- 
esj z rozbrojenia ludności niemiec- 
kiej. Policja bezpieczeństwa w Niem- 
węch nie została jeszcze rozwiąsa- 
na, a Niemcy edmawiają wydania 
rzodewszystkiem  artylerji z Kró- 
Pewen. Generał Nollet wykazał, że 
iemocy starają się uchylić od wy- 
konania zobowiąsań. General an- 
gisiski Bingham, wskazał na postęp 
tozbrajenia Niemiec. „Le Tempe" pi- 
wę wbrew pewnym rozaiewanyna tu 
pogłoakom, że delegacja angielska 
nie wystąpiła z żadną propozycją, 
pamierzającą do zaproszonia do wspól- 
ndziału w peacash konferencji sojn- 
Banieacj pezedatawiolek rząda nio- 
naleeki ego. 
| SRK | 


Nowy komisarz w. m. Kdzóska, 


GDANSK, %. SAD Dzić wyjechał 

ga wiecsotow Śr, kco. Nawy wysoki 

omieacz Odeńska goa. Hackiag ebjął jat 
urzędowanie, 


entreen 
Żywność dla Polski, 
GDANSK, % (PAT) Dać pecybył z 
Ameryki de intejssego Okręt z lg- 
dunbiem 28,509 skrzyń miska skondea- 


gowanogo, 6560 lon mąki i 296 skrryń 
drliona. Łodnnek iea jest y 
fia poilsis- ego wydriakı ra- 


tenkewaco opieki med TO 
OGorvia i kast” przymotńty die PUZAPU 
4100 tan żyta. 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 
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Oral. banita 
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i kebteeych: 
rano od 11% do 1239 


Opairzald | 


CZCIONKI 
zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyiezo cony, adm. „PRACY*, 
Preejazd We. 8, od 10—12 i od 6—7. 


Zarząd Związku Zaw. Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Srednich w Łodzi 


otwiera z dniem 1 lutegor. b. w lokalu gim- 
aazjum p. Waszczyńskiej, ul. Zielona 15—II p. 


majan dla dorosłyth 


Narazie uruchamia się klasy czwartą; 
piątą i szóstą. Zajęcia odbywać się bę- 
Zapisy kan- 
dydatów i kandydatek przyjmuje się do dnia 
29 b. m. włącznie od 5 — 7 wieczorem we 
wskazanym wyżej lokalu; tamże udziela się 


wszelkich informacji w powyższej kwestji. ! 


Wyuawca Źarząd Quręgowy ARR, w Lodzi 


dą w godz. 5—8 po południu. 


= 


ud Saiar- 


PRZYCHODNIJ-——AMBULATORJUM 
Gherób zownęłtsonych (Skórne i waneryczno) 


wieczorem od 739 do 839. 
Pomieńsiafki, ścody i piątki dia mętczyra, BE 
wiochi, azwzniki i sobaty dia koldot 4 dzieci. Ea 
Penco skacywoaę będzis kozplażnio. 

zactsryki plebas po oeme kasiu, h EJ 
m 


frmja czerwona pod bronią. 


SZTOKHOLM, 26. Lenin oświad- 
Gzył w Radzio Komisarzy Ludowych, że 
armja sowiocza musi stać pod bronią 
ponieważ biała gwarda wraz z mocar- 
stwami „imperjalistycznemi”* nie porzu- 
cają myśli zbrojnej walki z sowietami. 
Wkrótce ma nestąpić umowa rosy sko- 
perska. Wogóle wpływy sowietów na 
wschodzie wzrosły z chwilą zaprowa= 
dzenia systemu aowieckiego w Azejber- 
dżanie, 


- Ruch rewolucyjny w Indjach, 


KOPENHAGA, 26. Wedlug źródeł 
sowieckich ruch rewolucyjny w Indiach 
wzrasta. Strajk rozszerzył się z Bom- 
balu i Kalkuty na szereg miast prowin- 
cjonalnych. W Kalkucie strajkuje 500.000 
robotników. Strajkują również wyższe 
zasłady naukowe i znaczna część Śred- 
nich. 

Rozruchy te wybuchły na tle boj- 
kotu władz angielskich przez hindusów. 
Usiłowano przeszkodzić głosowaniu do 
miejscowego samorządu. W Toraks- 
wesre urządzono napad na pocztą, któ: 
rej zabrano 25.000 rubli. Ruch rewolu- 
gier jest pagłąbiony przez bezrobocie. 

Kolombo na wyspie Cejlon jest 
150.060 bezrobotnych. 


O port trjesteński. 


PRAGA, 26. (PAT). Rokowania mig- 
dzy Włochami a Czechosłowacją w spra- 
wio portu w Trjeście doprowadziły do 
zupołaego porozumienia. Część portu 
zeetala zareserwowana ne przeciąg 2 
lat dia użytku Czechosłowacji a prace 
w calu utworsoaia portu wolnego będą 
mobliwie przyspieszone. Ugoda nastę- 
piła również w sprawie taryf morskich 
dla Czochosłowacji 


E 
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OEE 
Ogłoszenia d obne. 
A. À. À. uruje meble, f 


dywany, gar- 
derobę, futra, bieliznę I różna 
spizęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 48, m. 6, Chrzanowicz, 


A. A. Kupuje zeie 


garósto- 
bę, bea futra. maszyny do 
szycia, dywany, płucę najiepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła- 
znik. 11 


A. A. A, Akuszerka 


A. Trenkier, ul 6-go $i 
(Benedykta) 18, m. 20. 30 
122-010 


esoouocecace DRUKARNIA AKCYDENSOW A 


przelozi © „PRACA“ 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 
RACHUNKI, 

BLANKIRTY, 


i  KWITARJUSZĘ, 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: = 3 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


PRACA” 


łoczono w drrkarni „Praca“ Przejazd 8. 


WIWDZYTYAAKIEZT 


že stolicy i z kraju 


Panika na gieldzie, 


(Od własnego koresp.) 

. WARSZAWA, 26. Dzisiaj na gleł- 
dzie zapanowała panika, wszystkie zagra- 
niczne waluty zupełnie spadły. Czarna 
gielda traci poprostu głowę. Funty seter- 
bngi w ciągu dwuch dni straciły 600 
punktów, a n-jcharakiterystyczaieszem jest 
spadek guldenów holenderskich.gg 

poza] E an] 


Wiadomości telegraficzne. 


Rząd węgierski zezwolił na dowóz 
wszystkich towarów z wyjątkiem luksu- 
sowych: perfumerii i wyrobów jubiler- 
skich. 

e 

Kurs marki polskiej wyaesit woseraj 
w Gdańsku 8 do 8.25, przekazy na War- 
szawę 7,50 do 7,75. < 


W ogniu powstania 
na Ukrainie. 


Wzdłuż linji kolejowsj Žmerynba- 
Wapniarka, już od połowy grudnia ub. 
r. toczą się zacięte walki pomiędzy 
ukraińskimi powstańcami a wojskiem 
sowietów. Nad Dniestrem słychad wy- 
raźnie huk dział i widać łuny palących 
się wiosek. 

Na całem Podolu powsianie kipi. 
Dokoła Kamieńca walki chłopów z eser- 
wonemi oddziałami, która zamieseały 
przeprowadzić rekwizycję keni. Ludaość 
żydowska walczy w szeregach powstań” 
ców. Ze środkowego i wschodniego 
Podola uprowadzii bolszewicy w 


CYRKULARZE, 


AFISZE, .. o.. 
PROGRAMY i t. P. 


RURSE ENERE 
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Rosji około 1000 zamożniejszych włos- 
cjan, co stało się hasłem do walki w 
tych okręgach. Powstańcy zajęli Bra- 
cław i zniszczyli icałą dywizję bolszee 
wicką. Komenda bolszewicka wydała 
rozkaz dla stacji węzłowych: Wapniarka- 
Żmerynka I Kalinówka, aby się należy» 
cie umocniły, ja o punkty mająca stawić 
Opór Coraz silniej naciskającym po- 
wstafńcom. y 


Bama iana 


Z za bolszewickiego 
- kordonu. 


Ze Słucka donoszę, iż bolszewicy 
koncentrują wojska w okolicy Słucka w 
sile około 80,000. Roboty fortyfikacyjne 
wzdłał całej granicy ezynions gą po- 
Spieazaio w dwóch linjach przy użyciu 
oałoj ludności miejscowej. O demobili- 
zacji, jakoby jut w Sowdepji ogłoszonej, 
głuche. Przeciwnie, bolszewicy zaciąg 
prowadzą w dalszym oiągu, a w t. zw, 
pnałe noutrałnym wyłapują siłą ludność 
męską do .wejska. Zaprzecza to zapew- 
nieniem pokejowym bolgaowickim. 


Jako prmyktad norm, według któ- 
rych dokonywano są bolszewickie rek- 
wizycje służyć mogą poniłszo Ścisłe 
daas: 

Na 90-dziesiqołnewy (około 150 
mergów) folwarczek Sadki w pasio nou- 
tralngm nałożeno „daBiay*: żyta 800 pu- 
dów, jęczmienia 180 p., owsa 200 p., krup 
130 f., lnianego siemieaia 80 f., masła 
40 f., słoniny 20 f., jedną świnię, jedną 
eweę i 800 p. siana. 


am] toz 


pa. ti PESA i a EO 
* «ne Gb: TĘ, 


|| un 


a żeby! Zloto! 


stara Axupaję, Do» naje 
wyższe cemy. 
Gorstantynowaka Kr. 20, 
lewa oficyna parter 
BADRYDZWY. 


OBRĄCZKI 
ŚLUBNE, 


duży wybór, wszystkie fa- 
sony, pierścionki, kolczyki 
zegary, zegarki, najtanie 


kupić można 


Brzezińska 10 


Jan Placek, 
przy sklopię zakład repera- 
cyjny , 


4 

Fl Palta 
EJ męskie sisowe na wede z kol- 
ia 

E 


nierzem <srakułowym od Mk. 5500 
4500. 


i od Mk. Fritm jesienne 


veienrowt ed Mk. 6000—, palta 


Prze h 8 damskie modne kolory valeurc= 
Jaz we od Mk. 2000—, obuwie mo- 

dne damskie i męskie, bielizna 
CEEA ciepła, swióry, płótna, Surówki, 


pt Ada Dil paszport 17 3 
niemiecki, wydzny w Łodsi Kupuję 
326—3 wany., mas 


a r A EE ARA, 
pieniewskiemu Janowi akradzlo- najlepiej. 


no paszport polaki, wydany 


BZOEGEWAGZERABEM 
„AW 


meb e garderobę, 
bieliznę, futra, dy- 
ny do szycia. 
ajnrajch, Bene 
ta 19, w akiepie. 


tywi, podciciew= flanele, chuetki, 
pończochy, skarpetki, koce | kor- 
ty ubraniewe. Poleca hurtowo 1 
detajlcznie otrześcijańską skłud- 
nica towarowa pod firmą „Jara 
mark Łódzki”; Łódź, Piotr- 
4 kowska © 44. 

Pi letrzak Jan ragubił kartę bez- 
34—80 P terminową powołania de woj- 


| 302—8 s brylanty, złoto, sre- ks, wysna a P. K. U w Łod 
nina MAA Kupuje brat H EY per- sks, WY AAC 
C jtymację chlebową, wydaną ŻY! rożne zegarki oraz stare zę- I otrzebny zakłada tape 
na 8 osób. B87—1 by, płace najlepsze ceny, proszę  cerako-dekoracyjnego, Rozwa» 
asimi się przekonać M 7 Konstanty" dowska X 6 5718073 
ona wydaną gmin Pepa prawa olieym be Qepe- 
Ji 4wmagletra piętro Z. MILICH. Ea Sklep spożywczy 
TE i ET "IGR RZ ujawa Józef zagubił paszpo do ia, Łomżyńska 3R M, 
Jest do wynajęcia K nłemiecki, wydany w Lods — usprzeciwko szpitala, 315—8 


budka pray ul, Skierniewickiej F ambrecht Franciszek zagabił 
a szczegóły n poso Ži legitymacją chłebową, we? 


M 10. 


darra. na 7 osób. 


314—1 dzi. 


KATZ pozzakaje miejsca 
w bawełolagych fabrykach. Na tẹ 


1 HLAO D. m 
K:gerrsk Franciszka bi- rszulak Štefanja zagubiła pasz- danie mcżę okazać áwiadec 

ła kałązeczkę, wydasą E Pol. : 0 port niemiecki, wydany w Ło- ofe do adm. „Pracy”, ! 
Zw. Zaw. 824 — 3 a e 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ ` 
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